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D ep ar tam en tow y  P ł o c k i .

N .° 31.
  • . • . . .  V  . _  - -T -

D n i a  2 g o  M a i a  1 8 1  1.,

T o  p r o m o t e  t l ie  c o m m o n  w e lf are .
A d. Smith.

P r e f e k t  D ep a r tam e n tu  Płockiego
do w s z y s t k i c h  a b o n e n t ó w  d z i e n n i k a  d e p a r t a m e n t o w e g o .

Odbieram zażalenie drukarza Lenteckiego , źe abonenci dziennika 
departam entowego Płockiego należności zań regularnie niepłąfcą. Gdy 
od samey regularności w  te y  m ierze , utrzym anie dobroczynney tey  in- 
Itytucyi, a n a w e t'same'y drukarni Płockiey, dla departam entu tak  w ielce 
dogodney, za leży ; przeto wzywam rzeczonych abonentów , aby nale­
żności za dziennik Jak nay regular ni e y co kw artał składać zechcieli.

N ie  w ątpię bynaym niey, iż w  przedm iocie tak  dalece ogół depar­
tam entu interessuiącym , wezwanie rnóie naypom yślnieyszy weźmie sku­
tek. P łock , dnia 2. M aia jQTi.

21. llembielii'iski. P lichta, S. j .
—   —    —   ‘.       —

P r e f e k t  D  epartam entu  P ło  ckiego
do wszyjtkich W W . Podprefektow, Burm ijirzow  i W oytow .

Gdy się zdarza: źe pomimo w yrażney w oli M onarchy , praw em  
w  dekrecie J. K. X. M ości z dnia 5. Lipca 1810 oznaczoney, woysko- 
w i , m ianow icie w  czasie zgromadzenia i ścieśnienia Pułków  w  iedno 
m ieysce, lub okolicę, samowolnie po wsiach i domach obywatelskich 
kw ateruią -się; chcąc przeto pod adm iniltracyą m oią zoftaiących obywa­
te li od takowego nadużycia zasłonić, udzielam  tak onym , iak podwła­
dnym  mey zwierzchności U rzędnikom , z odw ołaniem  się do zarządze­
nia moiego z dnia 1. Października 1810 r. w  N o. 3. D ziennika depar­
tam entowego um ieszczonego, naftępuiące obia4nienie;



, ' ** ♦ . • - L. ' ' ' —

i r  R o z k w a t e r o w a n i e  w  p e w n e y  o k o l i c y  W o y s k a  n a l e ż y  z u p e ł n i e  
d o  p o w i a t o w e g o  P o d p r . e f e k t a , k t ó r y  o b o w i ą z a n y m  i e f t  - z  w s z e l k ą  s k o r o -  
ś c i ą ,  b ą c l ż  z a  o d e b r a n i e m  z l e c e n i a  o d  P r e f e k t a ,  b ą d ź  z a  w e z w a n i e m  w o y -  
s k o w e g o ,  p r z y z w o i c i e  p r z e d n i m  p r z e z  p r o d u k o w a n i e -  o r d y n a n s u  l e g i t y ­
m u j ą c e g o  s i ę ,  r o z k w a t e r o w a n i e  P u ł k u ,  B a t a l i o n u ,  l u b  S z w a d r o n u  p o  
m i  a f t a c h  i  w s i a c h  z a ł a t w i ć .

2 .  Z a l t o s o w a ć  s i ę  - w i n i e n  P o d p r e f e k t  w  t e y  m i e r z e :
a )  d o  d o g o d n o ś c i  d l a  i n t e r e f l u  s ł u ż b y  w o y s k o w e y ,  w  c z e m  r o z ­

s ą d n i e  z  W ł ą d z ą  w ó y s k o w ą  p o r o z u m i e ć  s i ę  w i n i e n  z w ł a s z c z a , '  
g d y  t a  o d  s w e y  z w i e r z c h n o ś c i  p r z y n a l e ż n ą  r e g u ł ę  i  i n f t r u k c y ą

„ o d e b r a ł a ;
b )  d o  i l o ś c i  i  f t a n u  t a k  m i e s z k a l n y c h  k a ż d e g o  n r i a f t a  i  w s i  d o ­

m ó w ,  i a k o  t e ż  i c h  m i e s z k a ń c ó w  w i ę k s z ą ,  l u b  m n i e y s z ą  w y g o ­
d ę  i  b r a t e r s k i e  d l a  ż o ł n i e r z a  p r z y i ę c i e  o f i a r o w a ć  m o g ą c y c h ;

c )  d o  z r ę c z n o ś c i  p o ł o ż e n i a  i e d n y c h  m i a f t  i  w s i  w z g l ę d e m  d r u g i c h  
t a k ,  a b y ,  i l e  m o ż n o ś c i ,  B a t a l i o n y  i  K o m p a n i e  p i e c h o t y ,  P u ł k i ,  
S z w a d r o n y ,  K o m p a n i e  i  P l u t o n y  i a z d y  c a ł k o w i c i e  i  w  b l i s k o ­
ś c i ,  d l a  ł a t w e g o  z e b r a n i a  s i ę ,  r o z k w - ą t e r o w a n e m i  b y ł y .

P o  t a k o w e m  o g o l n e m  k w a t e r a m i  r o z p o r z ą d z e n i u  o b o w i ą z a n y m  
i e f t  P o d p r e f e k t  k a ż d e g o  B u r m i f t r z a  i  W o y t a ,  o f t a t n i  z a ś  S o ł t y s ó w  w s i  
s z c z e g ó l n y c h  o  w i e l k o ś c i  n i i e y s c o w e y  w s z ę d z i e  w o y s k o w y c h  k o n s y f t e n -  
e y i  z  p r z y n a l e ż n ą  i n f t r u k c y ą  z a w i a d o m i ć ;  B u r m i f t r z e  z a ś  i  W o y c i  n a d t o  
o b o w i ą z a n e m i  s ą  b i l e t y  k w a t e r n i c z e ,  z  w y r a ż e n i e m  n u m e r u  d o m u  i  w ł a ­
ś c i c i e l a  ,  p o d ł u g  z a s a d  w  u r z ą d z e n i u  m o i m  z  d n i a  i g o  P a ź d z i e r ­
n i k a  1 8 1 0  w y ż e y  w s p o m i o n e m  w s k a z a n y c h ,  r o z p i s a ć  i  k o m m e n d a n t o r a  

o d d z i a ł ó w  w r ę c z y ć .
4. M i e s z k a ń c y  i w ł a ś c i c i e l e  d o m ó w  w i n n i  s ą  w c y s k o w y c h  p o b r a -  

t e r s k u  z  u p r z e y m o ś c i ą  p o d ł u g  r o z p i s a n y c h  b i l e t ó w  m i e ś c i ć ,  i  t y l e ,  i l e  
i c h  f t a n  d o z w a l a ,  o n y m  d o g a d z a ć ,  d o  w y ż s z y c h  z a ś  n a d  p r a w o  o b o w i ą ­
z k ó w  w  t e y  m i e r z e  z n i e w a l a n e m i  b y d ź  n i e m o g ą ,  z w ł a s z c z a  w  r z e c z y  
© d  d o b r e y  t y l k o  i c h  w o l i  z a l e ź y ć  p o w i n n e y .

5 .  G d y b y  k t ó r y  z  w o y s k o w y e h  s a m o w o l n i e  g d z i e  w k w a t e r o w a ć  s i ę  
c h c i a ł ,  w i ę c e y  n a d  p r a w o  z a f t r z e ź o n y ć h  w y g ó d  w y m a g a ł ,  m o c e n  i e f t  w ł a ­
ś c i c i e l ,  l u b  m i e s z k a n i e c  d o m u  i  w ł o ś c i  t a k o w e m u  w e y ś c i a  w z b r o n i ć ,  u -  
w a ż a i ą c  t o  z a  g w a ł t  b e s p i e c z e ń f t w u  p r a w  w ł a s n o ś c i  u c z y n i o n y ,  w  c z e b n  
m u  B u r m i f t r z ,  W o y t  i  S o ł t y s  m i e y s c o w y  w  p o d o b n y m ż e  s p o s o b i e  p o d ,  
■ w ł a s n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  w s z e l k ą  i  p r z y n a l e ż n ą  p o m o c  z  U r z ę d u  d a d ź  

jtrinien.



6 . .  G dyby k tó ry  z U rzędn ików  tego  u czyn ić  zan iedba ł, lub  prze- 
c iąży ł kogożko lw iek  w yznaczeniem  k w a te ry  nad praw o i m ożność , w  
ó wczas do p rze łożonego  nad n im  p rzez  cierpiącego obyw atela  zaskarżo-. 
nym  bydź w in ie n , idebędąc aż do uzyskan ia  rezo lucy i um ocow anym  do
iak iegożko lw iek  bądź oporu ,

N in iey sze  obw ieszczenie  w  D zien n ik u  departam en tow ym  um ie­
szczone, a p rzez to  samo obo w iązu iące , ażeby każdego doszło w iad o ­
m o śc i, p rzez  B urm iftrzów  i W o y tó w  po  gm inach w  zw yczaynym  spo­
sob ie , z zaftrzeźeniem  udow odn ien ia , og łoszonem , i ró w n ie  p rzez ty ch , 
jako i  p rzez  P odp refek tów  i S o łtysów  ściśle dopełn ionem  i  zachow anem  
bydź  m a. P ło c k , dnia 27. K w ie tn ia  1811.; .

i ł .  Rembieliński. Plichta, $. j .

’P re fek t D ep a rtam en tu  P łock iego
Będąc uw iadom ionym  o trudnościach , iak ich  obyw ate le  sól po m a­

gazynach k u p u iąc , m ianow icie  co do ie y  g a tu n k u , d o zn a ią , uczyn iłem  
w  te y  m ierze  JW . M in iftro w i Skarbu p rżed ftaw ien ie  , n a ‘k tó re  odpo­
w ied ź  onego odebraw szy , te y  excerp w  słow ach :

„M in is te r  Skarbu etc.
P rzy ch y la iąc  się do p rzed ltaw ien ia  W . P refek ta  na d n iu  4 . K w ietn ia  

t .  b. tic zy n io n eg o , w y d a ł w  d n iu  dzisieyszym  do w szyftk ich  m agazy­
n ó w  so lnych  rozkazy , aby obyw atelom  i m ieszkańcom , k tó rz y  na sw o­
ją  potrzebę sól kupow ać b ęd ą , w  tak im  gatunku  p rzedaw ali , w  iakim  
sobie życzą  nabyć. Szynkarze iednak  so ln i w  p ew n ey  ty lko  części sól 
szyb ikow ą z w arzoną  kupow ać są" obo w iązan i, gdyż inaczey  w  ieduym  
m iesiącu  sól szybikow a w yprzedaną  by  zoftała e tc .“ 

w  W arszaw ie , dn ia  9- K w ietn ia  1811.
podp. Węgleński.

do pow szechney  w iadom ości podaię.
P ło c k , dnia 26. K w ie tn ia  1811.

R. Reinbieliński. Plichta , S. j.
.v r .„  1  - - , ■   _ --------------------------------------------  m m . . .  i  -  — ■ i ,n

P refek t D ep artam en tu  P łockiego
Stosow nie do resk ry p tu  JW . M in iftra  skarbu  z d. 16. M arca r. b, 

óbiaśniaiącego re sk ry p t sw oy z dn ia  19. L u tego  w  sku tek  dekre tu  N . 
Pana z dnia  11. L u tego  zakazuiącego w prow adzan ie  do k ra iu  okow ity  
i  w ódek  y*ydany, uw iadam iam  publiczność interelTow aną: iż  zakaz w pro-



•wadzania okow ity i  w ódki zagraniczney, ściąga się iedynie do okow ity  
i  w ódki dobieraney w odą, n ie zaś do w ódek dyftyllowanych i preparo­
w anych, k tó re w prowadzać tak , iak daw niey , za opłatą inftruktarzem  
-przepisaną, ieft w olno. Płock, dnia 18. K wietnia 1811.

A . Sumiński, Z . P. Flichtci, S. j.
 ' - - _______________

Prefekt Departam entu Płock iego
do wszyftkich W  W. Podprefektow.

Przekonaw szy się; iź  w ielu kahalnycłi pieniądze od kontrybuentów  
podatku  koszernego pobrane, zamiaft wniesienia onycli do kalTy powia- 
t o ^ e y , u 's ie b ie  zatrzym uią i uźytkuią  ; końcem  przeto zapobieżenia 
tak 'gorszącem u i karze podlegaiącem u nadużyciu ', masz W W Pan bez­
zw łocznie zalecie :

1. ażeby kahalni nayśpieszniey u łożyli rachunek w  talciey kolei 
Familiów, iak są w  szczególney im  w ręczoney taryflie w ym ie­
nione, okazuiący: co każda z familiów, podług oftateczney mo- 
dyfikacyi, zapłacie była pow inna tak za rok  etatowry iQbcifio 
iako i 1810/11, ile na to zapłaciła, i iak w iele do pobrania

\zo f ta ie  ?
2. Odtąd zaś reszta należności podatku koszernego od kontrybuen­

tó w  ma bydz łącznie przez kahalnycłi i Burm iftrza odbieraną,
■> tak, iak w  punkcie 6 urządzenia moiego z dnia 28. Liftopada 

1810 w  num erze 12. dziennika--depart; ogłoszonego, przepisa- 
ne'm zoftało, kw itow aną, pod w spólny klucz Burm iftrza i ka- 
Jialnych zam ykaną, i w  miarę w pływ * przynaym niey co dni 14 
do kafly pow iatow ey regularnie odsyłaną.
Odtąd Burm iftrze będą odpow iedzialnem i za opóźnienie poboru 
tegoż podatku , ieźeliby podług Ą.. i 6. punktu  w yźey w ym ie­
nionego z daty urzędzenia moiego niepoftępowali, lub też prze- 
ftępować one kahalnym  dozw olili.

N a takowy przypadek zobowiązanym  W W Pan zoftaiesz, Burm iftrza 
w  obowiązkach służby zawiesie i do mnie zaskarżyć, dla przedsięwzię­
cia dalszych oftrości śrzodków. W  ogólności polecam W W Panu ścisłe 
w ykonanie ninieyszego zarządzenia i dopilnowanie onego skutku, które, 
ażeby wiadomości publiczney dosz ło , w dzienniku dep. umieszczonem 
aóftanie. Płock, dnia 26. Kwietnia 1811.

R .  /R em bieliń sk i. P lic lita , S . j .
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f Prefekt D epartam entu Płockiego.
l ie s k ry p t  JVV. M iniftrą  Skarbu , w  s łow ach, iak  naflępu ię :

M iniłter Skarbu
D o b i e g ł s z y :  iż  mim o w ydane  daw niey z a k fy ' ,_  

sow.e, czyH przedaw anie  sposobem lo te ry i  d o b r  z iem skich , do™° T 
A zcze’ o ln iey  zaś fantów i in n y ch  tern podobnych  r u c h o m o ś c i , d o ,ą d  w  
n iek tó ry ch  departam entach ieszcze p rak tyku ie  się, w idz i  potrzebę cba po- 
ło ż e n ia ' t a m y  nadużyciom  takow em , dochody  lo te ry i  k ra iow ey  na zna- 
czmT ftrate., a pubhczność  zby t częfto na oszukańftwo wyftaw uiącem , 
ponow ić  n in ieyszem  w ysz łe  daw niey  w  ty m  przedm ioc ie  zakazy, uw ia­
damianie każdego: iż wszelkie  p ry w a tn e  g ry  losow e, c z y k  ta*  n  -
„ lo te ry e  dom ow e “ na d o b ra ,  d o m y ,  sp rzę ty  rozm aite  etc. Ł to iy ę h  
także liczą  się gry  losowe, w  kości na fanty, czyli f a r y n y ,  lako p raw em
nieupow ażnione i exyftuiacym przep isom  w yraźn ie  sprzeciwuaiące się w  
całym k ra in  iak naym oćn iey  są zabronione , i  pod  żadnym  p y tu tem  i  
p re tex tem  mieysca m ieć n iem ogą , a każdy p rzeftępm ący  w  te y  m ie rze ,  
tak  e n tiep ren e r  rzeczoney  lo te ry i,  iako i losy  na takow ą kupu iący , - 
re  p i e n i ę ż n ą  praw em  , na tego rodza iu  p rzew in ien ia  p rzep isanem  ozna­
czoną, w  i e d n ty  połow ie  do dela to ra , a w  d rug iey  do Skarbu zapłacie

• "bęclziic ■ *. \
Ażeby zaś n ik t,  w  p rzypadku  doftrzeźonego, lub  doniesionego p ize- 

ftepftwa, w łaściw ey  w ładzy , to ieft:  D y re k c y i  genera lney  lo te ry y  k ł o ­
w y c h  n ie  w iadom ością się n iew y m aw ia ł,  nin ieysze obwieszczenie a 
p rzez  wszyftkie gazety k ra iow e  i dz ienn ik i  depa rt . ,  n iem m ey  w  p a n .  
‘łiash  z  ambon ogłoszonem po t rz y k ro ć  będzie, 

w  W arszaw ie ,  dnia 4-* K w ie tn ia  1811-
podp. Węgleński, M . S.

■ ■ \  Z a  zgodność: J. Czyżewski,

do pow szećhney podaiąc w iadom ośc i,  w zy w am  w szyftkich W W . W óy 
tów , oraz JP anów  B urm if trzów , aby tak p w y  resp. w  sw ych gm inach, 
Jchm ość zaś Xięźa P roboszcze w  kościołach z ambon p o t iz y k ro c  og o 
sili, a gdy  to iuź  naftąpi, iżby  dow ody  usku teczn ioney  pnbłikacyi w a~ 
ściw em u P odprefek tow i n iezw łocznie  odesłali.

P łock , dnia 25. K w ietnia  1811.
R, Rembieliński.

Flichta, J*



Prefekt D epartam entu Płockiego
tło w szylikićlt obyw atele w i m ieszkańców departam entu Płockiego,

w ła s 'c ic ie li  k o n i .
Gdy idzie o 'd o b ro  i interefs pub liczny , k tóry  nayszczególniey na przyzw oitem  j 

?rtrzym aniu narodow ego woyska, prawdziwey exyftencyi naszćy rękoyn ii, zależy, w 
ówezas M onarcha nasz i R ząd Jego z najw iększą ufnością i dobrym  sku tk iem  d® ! 
swych podw ładnych oby watelów udaie się , którzy zawsze . w ielkie i świat zadziwia- j 
iące , dla Oyczyzny czynić offiary przywykli.

Z tych to przyczyn, w  celu zasilenia woyska i poftaw ienia go w przyzw oitym  
porządku  i ftanie, iakim  bydż pod ług  zw yczajnego etatu pow inno ; żąda N. P an  ■ 
m ocą dekretu  swego dnia 17. K w ietnia r. b. w D reźnie datow anego, ażeby właści­
ciele kon i, za przyzwoite'm  onycli w ynadgrodzeniem , odftąpili ich na rzecz woyska. 
Ile  do tego zn iew olił M onarchę naykrotszy i nąypewnieyszy sposób zaradzenia po­
trzebie, tyle z drugiey ftrony pow odow any by ł chęcią zatrzym ania w krain  pienię­
dzy, ktoreby za granice przez ryczałtow e kupno wyiść za ten artyku ł m usiały. W  
sku tk u  przeto-w oli Jego Krolewskiey Xiążęcey Mości i ftosownie do''danego m i pod 
d n iem  K w ietnia r. b i : od JW . M in. Sp. W ew. zalecenia*, rozpisałem  na każdy 
pow iat pew ną liczbę koni* na rzecz woyska doltarczonem i byćm aiących, oraz udżie- . 
ł i łe m  onyrn inftrukcyą, iak sobie w tey m ierze poftępować m aią, do publiczney za* 
w iadom ości, ile do kogo należeć to będzie, naftępuiące podaię okoliczności:

1. W szyfikie konie popisowe do klaffy 2. i Jciey podług sporządzonej iuż po 
gm inach  tabelli należące, a przez to riiem niey nad 4 ftopy 9 cali w zroiłu trzym ają­
ce , m aią bydź bez wszelkiego zaw odu na wezwania Podprefekta pow iatow ego, w 
d n iu  przez niego przeznaczonym , przed niego do powiatowego miafta ftawionem i.

2. Jeżeliby który z właścicielow takow ych, zadosyć wezwaniu n ieuczyn ił, lub 
ieżeli um yślnie przy popisie konie swe u ta ił, ten  przez Podprefekta m ocą exeku- 
cyyną zniew olonym  zoftanie.

5. Zp.omiędzy takowych koni, z oszczędzeniem iednakże ftadnych i tych wszy- 
ftkich, które naywięcey rolnictw u i tern podobnem  korzyściom  kraiu, są potrzebne- 
m i, z oszczędzeniem ile m ożności klaczy, wybrane będą te wszyltkie, k tóre  za zda­
tn e  do służby woyskowey osądzonem i zoftaną.

4. Naftępnie uży tem i będą taxatorowie do skrupulatnego ocenienia każdego 
kon ia , do czego prócz OfFicera i P odprefekta, oftatni wybierze iednego z W . Radz- 
cow powiatowych, dwóch obywateli, albo ftada utrzynm iących , albo ko m n i handlu­
jących i konow ała. Na przypadek rowności zd an ia , Podprefekt rzecz .rozftrzygać 
będzie.

5. K onie więcey iak 25 D uk. w artuiące, przyiętem i bydź nie m ogą, wszel­
k ie  zaś tey lub  niższey ceny, a za zdatne uznane do kontro lli na ten  koniec u trzy . 
mywane'y zaciągnionem i zoftaną. Właściciel zaś odbierze kw it d rukow any, przez 
P odprefek ta , OfFicera konie odbięraiącego, i taxatorow podpisany, od ktorego m o­
m e n tu  kon  iuż pod dozor Offieera przechodzi, i  z  m agazynu w ojskow ego karm io­
n ym  będzie.



'6 K w ity z  dofbtrczonych koni, dzierżawców dobr narodowych i l s o m n n y d z

w .U  ***?,
lu b  ’j ^ ^ y k t o k o J w i e k  w  tey  ó k p iic z n b śp i, ia k ie y k o lw ie k  b ą d i  k r z y w d y ,

'l t ib  n ie sp ra w ie d liw o śc i d o z n a ł ,  m a  sic; d o  m n ie  z u d o w o d n io n ą , p rz y z w o ic ie  s k a rg ą

•po za>a^ ^ ^ a^ wle3Z„ e n ie  w  D z ie n n ik u  d e p a r ta m e n to w y m  R o s z o n e  a żeb y  
k a ż d e g o  in te re s o w a n e g o  w ia d o m o śc i d o s z ło , m a  b y d z  p rz e z  B u r m i f t r z o w 4. W o y ^ w  
p“ ^ i | r w  “ # * ) > .  s p o jo b i .  o g ło s z o n e , W o » y  t o ,  ze  m  »k !Uło, p rz e d
P o d p re fe k ta in i u d o w o d n ić  p o w in n i.

w  P ło c k u ,  d n ia  50 . K w ie tn ia , l g n -  •' r
l i .  Reinbielinski.

Plichta r S. jen .

W  J m ien i u  N a y ia śn ie y  szego  F R E 0 E R Y K A  A U G U STA  K ró la  S ask iego ,
X iążęc ia  W arsza w sk ie g o . ^

T R Y B U N A Ł  C Y W IL N Y  p ie rw sz e y  Tnflancyi D e p a rt. P ło c k ie g o .  ̂
G dy  B u rg ra b io w ie  T ry b u n a łu  U U r. S ie lsk i, Ł t tk o m s k i , 1 L ip iń ­

sk i m im o  k i lk u k ro tn y c h  n ak a zó w  T ry b u n a łu ,  a szc izegó lm ey  o lta tm e g o
z  d n ia  11. L u te g o  r . b. do  n ich  w y d a n e g o , k a u c y i le g a ln e y  do u rz ę d u  
ic h  p rz v w ia z a n e y , n ie z ło ż y li ,  zaczem  też  za  sk ład a iący ch  sw e  n rz ę d a  
u w ażan i b y d ż  m a łą , oczem  T ry b u n a ł o b y w a te li  w  D e p a r ta m e n c ie , d la  
zg ło szen ia ' się p o . p o w ie rz o n e  o n y m  p a p ie ry  1 d o k u p ie n ia  d o  k an ce lta - 
r y i  s w e y , u w iad am ia . w  P ło c k u , dn ia  8. K w ie tn ia  1811*

Sękow ski, Prezes. Budziszewski, ó.
Jeg o  K ro le w sk iey  X iąż ęc iey  M o śc i X ieftw a W a rsza w sk ie g o  D e p a rta m e u - 

A. t u  P ło c k ie g o  P o w ia tu  M ła w sk ie g o .
PISARZ aktowy nizey podpisany uwiadamia ninieyśzem Publiczność r

*i. Że na mocy wyroku Trybunału cywilnego 1. Inftancyi Depart. Płockiego 
dnia 22 Sierpnia r. z. w Płocku zapadłego, nieruchomość po niegdy Szymame Ster-
ninskim , obywatelu miafta Mławy pozoftała, w celu zrobienia działów między m a­
łoletnią Rozalią Siemińską wymienionego Spadkodawcy córką, lineszkaiącą w 1 łocku, 
którey są opiekunami Wny Stanisław Krokwinski z. powiatów Mławskiego 1 Lipno- 
wskiego na Seym Warszawski deputowany, i D?. Jozef Więckowski, obydwa w Mła­
wie mieszkaiący, a Ur. Agnieszką z (Beryniskich pierwszych ślubów rzeczonego Spa­
dkodawcy, a na teraz Ur. Cypryana Niskiego m ałżonką, mieszkaiącą w M ławie, na 
publiczną przedaż przeznaczoną zoftała.

2. Nieruchomość ta ieft sytuowana w mieście powiatowym Mławie w gmi­
nie mieyscowey Depart. P łockim , i wskazuie się iak nadepnie:

a) Doili pod Nrrn. 50. w rynku, z drzewa w węgieł wyftawiony, gontami 
pokryty, o iedney izbie i komorze na ty ł ,  tudzież z izdebką w sienią



cw ele p o d  n im  sp ró ch n ia łe  i g o n ty  n a  dachu z g n iłe ,  23 ło k c i d łu g i,
11 i p o ł  szerók i,  4  i p o ł  wysoki.

b )  D w a chlew y w raz z w o zo w n ią , 25 ło k c i d łu g ie , 5 szerokie, 4  w ysokie, 
tarc icam i pok ry te .

c) S to d o łk a  w  słu p y  z halo  w  zabudow ana o ie d n e m  k le p isk u , 16  ło k c i [ 
d łu g a ,  9 sze ro k a , 4  i p o ł w y so k a , także ta rc icam i pokry ta .

d ) P lac, n a  k tó ry m  pow yższe zab u d o w an ie  ftoi, m a rozc iąg łości 65 ło k c ie  j 
w  d łu ż ,  i 1 /4  w  sz erz , leży  m iedzy  m ie d za m i w yżćy w y m ie n io n e ­
go op iek u n a  m a ło le tn ie y  z  iedney , a Ur. N arzym shiego  z d rug iey  llrony .

e) S todo ła  w  s łupy  i bale w yb u d o w an a  za m ia f t e m ,  og łokc i  d ługa ,  10 i  
p o ł  szeroka ,  4  i  p o ł  w ysoka ,  s ło m ą  pokryta.

f )  P la c , n a  k tó ry m  pow yższa ftodoła fto i, m a rozciąg łości 55 ło k c i w  
d łu ż ,  21 w  szerz , leży m ięd zy  m ied zam i JPano.w M ichała K ąck iego  z 
iedne 'y , a W alen tego  P io trow sk iego  z d ru g iey  ftrony .

g ) P o łw ło cz ek  ro li m ięd zy  m ie d za m i JP. A n to n ieg o  S m ulsk iego  z ied n ey , j 
a sukceilo row  K rzyszto fa-P lew czyńsk iego  z d rug iey  - Itiony  sy tu o w an y , | 
ob ey m u ie  o rnego  g ru n tu  15 m o rg o w  i . łąki-, m o rg  ieden  p ręt. se o  n a  
m ia rę  C h e łm iń sk ą . G ru n ta  rzeczone i  łą k i  g ran iczą  n a  p o łn o c z  w sią 
U n ieszk a m i, n a  p o łu d n ie  z S ław ogorą  i  N ow o w sią , na zachód  z w sią 
Ł o m ią ,  n a  w schód z w sią  S zyd łow ltiem .

3 . W ypisana pow yżey  n ie ruchom ość  zoftała oszacow aną p rzez  b ieg łych  w y­
ro k ie m  T ry b u n a łu  przeznaczonych  w  ogóle n a  Z łot. polsk. 6255 groszy S3 i p o ł. j

4. Ze w  te rm in ie  dó p ierw szey  p u b likacy i p rzezn aczo n y m  n a ,d n iu  5. M ar- ' 
ca r. b . zoftała p rzysądzona  tym czasow ie Ur. C ypryanow i N isk iem u , w  M ław ie m ie ­
szk a jącem u  za su m m ę  3600 Z ło t. polsk- iako nayw yżey  przez n iego  po ftąp ió n ą .

5. Ze w  te rm in ie  do w torego  p rzygo tow uiącego  p rzysądzen ia  przeznaczo­
n y m  n a  d n iu  18* K w ietn ia  r . b . te m u ż  Ur. C ypryanow i N isk iem u  i za tęż su m m ę  ' 
5600 Z ło t. po lsk . n ad  k tó rą  n ik t  w yżey n ie p o ltą p ił , pow yższa n ie ru ch o m o ść  po d o ­
b n ie  tym czasow ie p rzysądzona zoftała, a te rm in  do oftatn iego ftanow nego przysądze­
n ia  n a  d z ień  4 . Czerwca r. b. p rzeznaczony ieit.

6. I  że p rzedaż ta odbędzie się p rze d  podp isan y m  P isarzem  ak to w y m  w  ie- 
go  kancellary i w  m ieście p o w ia to w y m  M ław ie pod  N rm . 60. w  u licy  D ziałdow skiey .

W yciąg  n in ieyszy  trzeciego obw ieszczenia dziś n a  drzw iach  kancellary i w y­
żey  w y m ien io n eg o  zaw ieszony , i  p o d o b n y  do dalszego ogłoszen ia pub likacy i U rod. 
Janow i W ielg o law sk ie in u  B u rg rab ie m u  p rzy  Sądzie p o k o iu  tuteyszego p o w ia tu  w y­
d an y  żoftał. D an  w  M ław ie , dn ia  ig . K w ie tn ia  lj}1!*

Krajewski.
W ó y t g m in y  S ieleckiey  w  pow iecie W yszogrodzk im  u w iad am ia  p u b liczn o ść , i i  

n a  d n iu  26'. M arca r. b . u ię tą  zoftała w  w si K em błow ice  klacz b ru d n o -g n ia d a , 
wżroftu. dużego , la t oko ło  7 m aiąca, k tó ra  n a  ia rm a rk u  w  m ieście B odzanow ie p rzez  
M ichała  M in n ig  ko lon iftę  z k o lo n ii B adendorfF, g m in y  tu teyszćy  sp rzed an ą  zoftała. 
W łaściciel takow ey m o ż e  się każdego  czasu w  b io rze  W oy ta  zgłosić , a gdy  w łasność 
sw o ią  należycie u d o w o d n i, klacz tę ,  za. w y n ad g ro d zen iem  kosztow  iey u trzy m y w a­
n ia , odb ierze , w  S ielcu , d n ia  30. M arca 1*811. f i c l i i e m a n n .

D o d atek



D O D A T E K
do D zienn ika  D epartam entow ego  No. 31.

P re fek t D ep a rtam en tu  P łock iego
O d w o j u i ą c  s i ę  c ło  t y m c z a s o w e g o  a d m i n i f t r a c y i n e g o  d e p a r t a m e n t o w e g o  u r z ą ­

d z e n i a ,  p o d  d n i e m  8 -  L i p c a  1 8 0 8  r . ,  w  s k u t k u  d e k r e t u  N .  P a n a  z  d n i a  2 1  G r u d n i a  
i g o 7  r o k u  w z g l ę d e m  z m i a n y ,  o s i a d ł o ś c i  w ł o ś c i a n  i  s p o s o b u  w  t e y  m i e r z e  p o f t ę p o w a -  
n i a  w y d a n e g o ,  a  d o  p u b l i c z n e y  w i a d o m o ś c i  w ó w c z a s  p r z y n a l e ż n i e  p o d a n e g o ,  k t ó r e  
t a k  d a l e c e  w  s w o i e y  t y l k o  z o l t a i e  m o c y ,  i l e  p r z e z  p o ż n i e y s z e  d e k r e t a  N .  P a n a ,  l u b  
u d y s p o n o w a n i a  z w i e r z c h n i e g o  k r a i o w e g o  P t z ą d u  z m n i e n i o n e m  n i e z o f t a ł o ;  o f t r z e g a m  
t a k  c l z i e ,d z i c ó w  d ó b r  z i e m i a ń s k i c h  i  i c h  m i e y s c e  z a f t ę p u i ą c y c h ,  i a k o  t e ż  w ł o ś c i a n  
w s z e l k i e g o  f t o p n i a  g o s p o d a r f t w o  r o l n e  u t r z y m u j ą c y c h  i  t a k o w e  d z i e r ż ą c y c h : ż e  w z a -  
i e m n e  m i e y s c a  i  o b o w i ą z k ó w  w y p o w i e d z e n i e  n i e  w .  m i e s i ą c u  S t y c z n i u ,  i a k  w  w y ż e y  
z  d a t y  w s p o m n i o n e m  d e p a r t a m e n t o w e m  u r z ą d z e n i u  p r z e z n ą c z o n e m  b y ł o  ,  l e c z  w  
m i e s i ą c u  L i f t o p a d z i e  n a f t ę p o w a ć  w i n n o ' ;  g d y ż  w ’ t y m  m i e s i ą c u ,  i a k o  i  n a f t ę p u i ą c y m ,  
i e d y n i e  c z e l a d z  d o  s ł u ż b y  r o l n i c z e y  n a m a w i a n ą  b y w a -  K a ż d y  w i ę c  t y m  s p o s o b e m  
z n a y d z i e  s i ę  w  m o ż n o ś c i  w c z e s n e g o  o b m y ś l e n i a  z a r a d n y c h -  d l a  s w e g o  g o s p o d a r l t w a  
ś r z o d k ó w .  l l o z u m i e  s i ę  p r z e z  s i ę  s a m o :  ż e  k t ó r a b y  h r o n a  p r z y n a l e ż n e g o  w  p r z e z n a ­
c z o n y m  c z a s i e  w y p o w i e d z e n i a  u c z y n i ć  z a n i e d b a ł a ,  i u ż  p r z e z  t o  s a m o  d o  w y k o n a n i a  
o b o w i ą z k ó w  f t o i ą c e g o  u k ł a d u  n a  r o k  n a f t ę p u i ą c y  n a w z a i e m  z o b o w i ą z a n ą  z o f t a i e ,  
i e ż e l i  f t r o n y  p r z e z  s z c z e g ó l n ą  r u n o w e  i n a c z e y  n i e z a l i r z e g ł y .  T y l e  t y l k o  a d m i n i f t r a -  
c y y n a  w ł a d z a  c z u w a i ą c a  n a d  p o r z ą d k i e m ,  p u b l i c z n e m .  i  o g ó l n e m  k r a i u  g o s p o d a r f t w e m ,  
z a f t r z e d z  i e f t  z  s w e y  f t r o n y  m o c n ą ;  s p r z e c z k i  z a ś  w s z e l k i e  m i ę d z y  f t r o n a m i  z  p r z y ­
c z y n y  i a k i e y k o l w i e k  b ą d ź  p r e t e n s y i  w y n i k a j ą c e ,  d o  r o z l t r z y g n i ę c i . a  s ą d o w e g o  n a l e ż ą .

N i n i e y s z e  o b w i e s z c z e n i e  w  d z i e n n i k u  d e p .  u m i e s z c z o n e ,  a b y  k a ż d e g o  w i a d o ­
m o ś c i  d o s z ł o ,  B u r m i l i r z o m  i  W o y t o m  p o  g m i n a c h  p r z y n a l e ż n i e  o g ł o s i ć ,  i  ż e  s i ę  t a k  
f t a ł o ,  p r z e d  P o d p r e f e k t a m i  u d o w o d n i ć  p o l e c a m .

P ł o c k ,  d n i a  1 2 .  M a r c a  1 & 1 1 .

R. Rembielihsld. Plichta, S..je n .
■ ■  ------------------  ' — : . . . . . . .  ■ ■ ■ r  - ™-r

P r e f e k t  D ep artam en tu  P łockiego.
d o  wszyftkich Wielmożnych Podprefektów.

S t o s o w n i e  d o  r e s k r y p t u  J W .  M i n .  S p .  W .  z  d n i a  9 .  M a r c a  r .  b ,  o b i a ś n i a i ą -  
c e g o  n i e k t ó r e  o k o l i c z n o ś c i ,  c o  d o  u w o l n i e n i a  d o m ó w  n o w o  w y b a w i o n y c h  p o  m i a -  
f t a c h  o d  k w a t e r u n k u ,  u w i a d a m i a m  W W P a n a :  i ż  d o m y  w  p r u s k i  m u r  f t a w i a n e ,  p o ­
n i e w a ż  w i ę k s z e g o  z a z w y c z a y  n a k ł a d u  w y m a g a i ą ,  a n i ż e l i  b u d y n k i  d r e w n i a n e ,  i  d o m  
t a k o w y  p r z y b l i ż a  s i ę ,  c o  d o  k o n f t r u k c y i  s w o i e y ,  b a r d z i e y  d o  d o m u  m u r o w a n e g o ,  a n i ­
ż e l i  d o  b u d y n k u  d r e w n i a n e g o ;  t a k o w e  w i ę c  d o m y  w  r z ę d z i e  d o m ó w  m u r o w a n y c h  
p o l i c z o n e  i  n ą  l a t  4. o d  k w a t e r u n k u  w o l n e  b y d ź  m a i ą .

C o  d o  d o m ó w  n o w o  w y b a w i o n y c h ,  l u b  n o w o  r e l t a u r o w a n y c h  p o  p o g o r z e -  
O i u ,  t e  n i e b e t l ą c  o b o w i ą z a n e  z n o s i ć  k w a t e r u n k u  r e a l n e g o ,  i u ż  t e r u  s a m e m  1 o d  o p i a -



canla składek, iakie dekret N. Pana z dnia 5. Lipca 1810 względem kw aterunku 
wydany, przepisu:e, są. wolne, gdyż składki podobne nie w inny wybieraią się za­
m iar, iak tylko konc-etn uwolnienia posiadacza dom u od kwaterunku.

Powyższe obiaśnienie podasz W W Pan do wiadomości wszyftkim Bunni.ftrzom 
wraz z Radami inieyskiemi i onym  do tychże na przypadek przy rozkładzie kwa­
terunkow ym  ftosowanie się polecisz. *

Płock, dnia 10. Kwietnia x8»i*
A . Sumiński, Z. P.

Plichta, S. jen .

P re fek t D ep artam en tu  P łockiego.
D ekret Nayiaśnleyszego Króla Jegomości na dniu 20. z. m . w Dreźnie za­

pad ły , w  słowach;
W ypis z protokółu Sekret ary atu Stanu

w Pałacu Naszym w Dreźnie, dnia 20. Marca 18x1,
Fred ery  k  Auguft,

z B oiey 'łaski Król Saski, X iaie Warszawski etc.
Po rozważeniu wydaney przez Radę Stanu pod dniem  13. Marca r. t. de- 

syzyij, w osnowie naltępuiącey:
R a d a  S t a n u

W  sprawie Raymunda Rembielinskiego, Prefekta Departamentu Płockiego, 
przeciw W ydziałowi spornemu Sądu pokoiu Powiatu Przasnyskiego, o nieprawne 
wydanie wyroku sądowniczego w przedmiocie kwaterunku.

Wysłuchawszy rapportu KommilTyi podań i inftrukcyy, roztrząsnąwszy skar­
gę przez Miniftra Spraw W ewnętrznych na uczynione do niego przedftawienie Pre­
fekta Płockiego do Rady Stanu w niesioną, oraz przez ftronę powodową przyłączo­
ny  w yrok, na który taż się uskarża, przekonawszy się: iż z powodów: że Dawid 
Blum  był naiemikiem dom u, w którego iedney połowie był iuż inkwaterowanym 
Officer, Burmiftrz w drugiey ieszcze, gdzie sam gospodarz mieszkał, inkwaterował 
drugiego Officera, a tern samem wyzuł naiemika z wszelkiego użycia swego naymu.

W ydział sporny Sądu pokoiu Przasnyskiego zalecenie Burmiftrza W yrokiem 
awym zniszczył, exekucyą adminiftracyiną sądownie wftrzymał, Burmiftrza na po­
wrócenie kosztów i poniesienie opłat sądowych w skazał: Zważywszy t iż m imo słu­
szność, iaką tchnie Wyrok sądowy, był on przecież wydany przez Władzę niewła­
ściwą: iż czynności kwaterunkowe w Artykułach 10. i 12. dekretu Nayiaśn. Pana 
pod dniem  5. Lipca 1810 wyraźnie poleconemi zoftały Burmiftrzom: iż spory, gdy­
by iakie z kwaterunku wypadały, z natury swey należeć by m usiały, nie przed Są­
dy cywilne, lecz przed adminiftracyine: iż Urzędnicy adminiftracyini uchybiaiący
swyni obowiązkom, powinni bydż zaskarżonemi przed Władze nad niem i zwie- 
rzchnicze: iż do porządku publicznego należy, aby Władze sądownicze niewdawały 
się w czyny adm iniftracyine, i nawzaiem Władze adminiftracyine w czyny sądo­
w nicze, ftanowi; że Wyrok Wydziału spornego Sądu pokoiu Powiatu Przasnyskie-



go pod dniem  eg. Sierpnia i8<o »• w  sprawie Dawida Bluma przeciw Bomeełuenra 
Buriuiftrzowi o inkwaterunek, m a bydź uważanym za niebyły.

Działo się W Warszawie na Sefiyi, dnia 13. Marca lg i i -
Cpotty.) S. Potocki,  Prezes,

Sekretarz Rady Stanu i Rady Miniftrów Ś ta n . G ra b o w s k i.  
Decyzyą powyższą zatwierdzamy, zalecamy oney wykonanie Miniftrom Sprawied.

I Spraw W ewnętrznych, tudzież, aby do wiadomości publiezney podaną zoftaia.
P " *  (p edp .) FREDERYK AUGUST.

Przez Króla. Minifter Sekretarz Stanu S ta n . B re z a .
> Zgodno z oryginałem : Minifter Sekretarz Stanu S ta n . B re z a .

Zgodno z oryginałem: Sekr. Rady Stanu i Rady Miniftrów S ta n . G ra b o w s k i.
Zgodność zaświadczani: Minifter Spraw W ewnętrznych _

fpodp.j J. Łuszczewski. Netrebski.
do powszechnej wiadomości poda tę. w  P łocku , dnia 26. Kwietnia 181** #

JR.. Rembieliński. - Phchta, o . J-

P r e f e k t  D ep a rtam en tu  P łock iego
Dekret Nayiaśn. Pana de data 24. Stycznia r. b . względem kursu nowery nne» 

dzianey monety Xięftwa Warszawskiego,” w słowach:
W ypis  z  Protokółu Sekret a ry  atu Stanu

w  Pałacu Naszym w  D reźnie, dnia 24- Stycznia lg iio
F r e d e r y k  A u g u l t ,

z B o iey  łaski Król Saski, X iq ie  Warszawski etc. etc. _
Chcąc oznaczyć ftosunek, w iakim nowe miedziane p i e n i ą d z e  u publiczności * 

od Skarbu przyimowane i wydawane bydź m aią , i maiąc .w zam iarze, ażeby tez: 
pieniądze iak nayrówniey po całym kraiu w cyrkulacyą puszczone były, na przeło­
żenie Miniftra Naszego Skarbu, poftanowiliśmy i ftanowiemy, co naftępuie: v

Art. i .
Miedziane pieniądze Xięftwa Warszewskiego, m ałą tylko służyć dla publi­

czności do zdawania reszty, n ik t więc z poddanych Naszych, odbieraiąe od drugley 
osoby pieniądze, nie może bydź obowiązany do przyimowania więcey w miedzi nad  
to , co do iednego Złotego niedoftaie.

Art. 2.
W  opłatach podatków , Kafty publiczne przyimować m o g ą  m onetę m e d z u -  

n ą  w sposobie zdawkowania, to  ieft: dopłaty Hościów, które niżey iednego Złotego 
wy pa da ią ,  w* takich zaś, opłatach, które zwyczaynie mibdzianą m onetą  opłacane bydz. 
zwykły., iako to : moftowe, rogatkowe i tym  podobne, które z kilku grOszy tylko 
składaią się, oddawać m onętą  miedzianą k ra iow ą, każdemu m a  bydź dozwolono.

Art. 3.
Dla przyśpieszenia wygody publiczności, którey teraz, przez niedoftateh mo­

nety m iedzianey, ieft pozbawioną, dozwolamy, ażeby kraiowa miedziana moneta, 
puszczana była w cyrkulacyą, tak przez dobrowolne iey wymienianie p r z e z  partyku­
larnych, iako też przez KalTy publiczne w  wypłatach rozmaitych, ale te  oitatruej,



ty lko  w  proporcyl pięciu procentów  do sum m y  ̂  iaka w  srebrney m onecie wypłaca­
n ą  będzie. p .

U zupełnienie ninieyszey u  ft a wy M iniftrowi Naszemu 'Skarbu polecamy.
(podpisano) FREDERYK. AUGUST.

Przez K róla: M inifter. Sekretarz Stanu
Stanisław  Breza.

Zgodno z oryginałem : M inifter Sekretarz Stanu
Stanisław  Breza.

Zgodno z oryginałem :. Joz.e.L' C z y ż e w s k i ,  S. M. S., 
do publiczney podaię wiadomości, pólecąiąc B urrniftrzain i W oytom , aby go w gm i­
nach swych w zwycżaynym  sposobie ogłosili, dopełnienie czego przed Podprefekta* 
*ni udow odnić m aią. P łock, dnia 25. Marca 181i- ^

A . Sum ińsk i, Z . P .  P lich ta , S. 7.

P r e f e k t  D ep a r tam en tu  P łockiego
Stosownie do rekwŁzycyi w ładzy woyskowey do m n ie  żaniesioifey, zalecani 

wszyftkim  B urm iftrzom , W o y to m , D om inion  1 i Sołtysom  w obwodzie departam en- 
tu  tuteyszego będącym , aby żołnierza z p ó łk u  6. piechoty im ien ien i Jaltóbą P iątko­
wskiego lat 34., wzroftu cali 3 m aiącego, twarzy okrąg łey , oczu niebieskich, nosa 
zadartego , uft m iernych , cery ru m ian ey , brody m iern ey , włosów żółtych i brwie ; 
podobnych, k tó ry  urlop m u  udzielony, od pięciu tygodni przetrzym awszy, dotąd do 
p ó łk u  niew rocił, wszędzie p o d ług  tegoż opisania śledzić Karali się , a uiętegó pod- 
Itrażą do naypierwszey władzy woyskowey odftaw ili, w celu transportow ania go do
p ó łk u  właściwego. . , , . ,

Ninieysze obwieszczenie m a bydź przez W oytow 1 B urm iftrzpw  po gm in ach 
ogłoszone, uskutecznienie czego przed Podprefektam i udow odnić należy.

P łock, dnia 9. K w ietnia 1811. _
A . Sum iński, Z . P. Plichta, S. j .

~ ~ ~ ~  P r e f e k t  D ep a r tam en tu  Płockiego,
Czyniąc zadosyć rekwizycyi Sądu podsędkowskiego cywilnego Lipnowskiego, 

zalecam wszyftkim B urm iftrzom , W oytom , D om iniom  1 Sołtysom  w obwodzie de­
partam entu  Płockiego będącym , aby Szymana Lulkowskiego o zaboyftwo obwinio­
nego i w roku  1807 z transportu z Dobrzynia nad wisłą zbiegłego podług niżey u- 
m iesżczonego opisu iaknaym ocniey śledzili, spoftrzeżonego aresztowali i pod Itrażą 
bespieczna,°do Sądu krym inalney sprawiedliwości do Płocka odftawili.-

Ninieysze obwieszczenie w dzienniku dep. um ieszczone,B urm iftrzei W oyci wr gminach 
©kłosić i że się tak ftało, przed Podprefektam i udow odnić maią. P łock , d .g .K w iet. l g n .

A ■ Sumiński, Z .  P . Plich ta , S. j .
O p is . Tenże ieft wzroftu niskiego, lat m ia ł około 18, twarzy okrągłey, ogro- 

nm ey , nieco ospowatey, włosow na głowie rudaw ych, na sobie w czasie tym  miał 
suknie iedrię granatow ą ciem ną, drugą niebieskiego k o lo ru , czapkę z czarnym  sze­
rok im  baranem . podp. Ł e m p i c k i ,  Podsędek.


